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Do zobaczenia w domu.

Biuro os. B. Chrobrego 24, Poznań

1000 lat korony
Na ścianie bu-

dynku nr 18 na os. 
Bolesława Chro-
brego powstaje 
mural upamiętnia-
jący tysiąclecie ko-
ronacji pierwszego 
polskiego króla i 
patrona pierwsze-
go spółdzielczego 
osiedla mieszka-
niowego na Piąt-
kowie. Sylwetkę 
władcy i projekt 
muralu prezentuje-
my  na str. 16.

Misterium w „Hetmanie”Misterium w „Hetmanie”

Wprowadzeniem w świąteczną atmosferę było tradycyjne misterium 
męki pańskiej zaprezentowane w osiedlowym  klubie „Hetman”. Więcej 
o klubowych przedsięwzięciach wewnątrz „Echa”.
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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

  
USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

Naturalnie Gotujemy - smak tradycji bez chemii!!
Szukasz domowych smaków, jak u babci? Wpadnij do restauracji Naturalnie Gotujemy
 Naszą specjalnością jest rosół z ręcznie robionym makaronem, który rozgrzewa i smakuje jak w domu. 
 Ponadto serwujemy świeżo lepione pierogi z różnymi farszami, chrupiące placki ziemniaczane i delikatne naleśniki 

- wszystko przygotowywane na miejscu, na Twoich oczach. 
 U nas nie znajdziesz konserwantów ani ulepszaczy - stawiamy na naturalne składniki i prawdziwy smak.
 Możesz zjeść na miejscu, zabrać posiłek do domu lub zamówić i odebrać ciepłe danie na ustaloną godzinę. 

Zapraszamy do Naturalnie Gotujemy - tam gdzie liczy się jakość i smak!
Nasz adres:

Os. Bolesława Śmiałego 101 (pawilon 1), tel. 793 311 233

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek od 10.00 do 18:00,

sobota od 10:00 do 16:00

BF Gabinet Podologiczny
Beata Fersterman

ZAPRASZAMY NA ZABIEGI PODOLOGICZNE I PIELĘGNACJĘ
●  stopa dziecięca
●  stopa osób starszych
●  stopa sportowców
●  zmiany chorobowe stóp
●  wrastające paznokcie
●  odciski, modzele
●  pękające pięty
●  rekonstrukcja płytki paznokciowej
●  terapia brodawki wirusowej (kurzajki)
●  grzybica paznokci
●  drobne zabiegi kosmetyczne

 facebook.com/podologiaBF
STREFA URODY SATINELLE 

Oś. Stefana Batorego 14 Poznań, 505 120 406505 120 406
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.     11.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608, 797 865 235

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Studio Fryzur "Glamour"
os. B. Chrobrego 36 (pawilon przy piekarni)

 koloryzacja i modelowanie
 strzyżenie pań i dzieci
  strzyżenie męskie

+ pielęgnacja brody
Zapraszamy na usługi przy kawie.

Kontakt 534 928 696 lub 
studiofryzurglamour.booksy.com

pon. i sob.     9:00 - 14:00
wtorek - piątek 9:00 - 19:00

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

AUDYTER
ŚWIADECTWA

ENERGETYCZNE
wynajmujesz, sprzedajesz
mieszkanie – zadzwoń

tel. 459 411 285
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Kto posprząta po pupilach 

„Psieci” problem 
Na osiedlach coraz częściej można spotkać pieska na 

spacerze z opiekunem oraz ustawione przy alejkach ta-
bliczki nawołujące do sprzątania po czworonożnym pupilu.

Z przestrzeganiem tych apeli różnie bywa. Zapewne dlate-
go pojawił się w Poznaniu apel do radnych miejskich o ponow-
ne wprowadzenie podatku od czworonogów, który w założeniu 
inicjatorów miałby ograniczyć liczbę psów w mieście oraz pozy-
skać środki na utrzymanie i sprzątanie po innych zwierzakach. 
Zgodnie z rzymską maksymą – pieniądze nie śmierdzą (w przeci-
wieństwie do śladów aktywności piesków) – więc sprawa wydaje 
się warta rozważenia. Jednak nowy podatek zamiast zmniejszyć 
liczbę czworonogów może sprawić, że przybędzie nam w mieście 
bezpańskich psów i problemów z tym związanych. 

Psi problem nie jest więc łatwy do rozwiązania. Tym bar-
dziej że sympatyczne zwierzaki to już dzisiaj często „psie-
ci”, czyli ważniejsi od dzieci pełnoprawni członkowie rodzin. 
Wszyscy, którzy decydują się  na ich posiadanie powinni 
więc przestrzegać zasad i sprzątać po swoich czworonożnych 
„psieciach”. Nie wszyscy sąsiedzi pałają bowiem taką samą 
miłością do zwierząt, na których bliskie sąsiedztwo są co-
raz częściej skazani. 

Na Sobieskiego 

Od misterium po koncerty

Marzec w klubie „Hetman” na 
osiedlu Jana III Sobieskiego upły-
nął aktywnie. Najważniejszym wy-
darzeniem było przedstawienie 
„Misterium Męki Pańskiej”. Część 
klubowiczów pojechała na wyciecz-
kę na Podlasie.

Misterium Męki Pańskiej odbyło 
się pod koniec marca, ale próby do 
przedstawienia toczyły się od począt-
ku roku. Scenariusz napisała, jak co 
roku, Stenia Golińska, instruktor-
ka klubu.

Tydzień później seniorzy spotka-
li się w klubie na powitaniu wiosny i 
uroczystości wielkanocnej. Z tej okazji 
uczestnicy byli przebrani za wiosenne 
kwiaty, recytowali okazjonalne wier-
sze, a potem przeszli do uroczystości 
wielkanocnej. Za świątecznie nakryty-
mi stołami z tradycyjną babką i przy 
kawie zasiedli klubowicze.

Do Hetmana na początku marca za-
witał przedstawiciel policji z prelekcją 
na temat bezpiecznego życia seniorów. 
Następnego dnia nastąpiło spotkanie 

z Krzysztofem Jankowskim, prawni-
kiem, który mówił o upadłości kon-
sumenckiej,

Z okazji Dnia Kobiet uczestniczo-
no w koncercie Witolda Żuromskiego, 
pod tytułem „Piosenki spod szczęśli-
wej gwiazdy”. W kawiarence klubowej 
odbyły się zajęcia „W rytmie walca” 
prowadzone przez klubowych senio-
rów Irenę Gryczkę i Zbigniewa Webe-
ra. W programie tanecznym wystąpił 
klubowy zespół „Hetmanki”.

Ponadto w klubie systematycznie 
odbywają się zajęcia rehabilitacyjne, 
w poniedziałki i piątki. Grupa teatral-
na spotyka się w poniedziałki, wtorki 
i czwartki. We wtorki i czwartki nato-
miast rozgrywane są turnieje brydżo-
we w dwóch grupach. (big)
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Dla  100 tys. poznaniaków

Warto się zameldować
Meldunek nie jest przeżytkiem. 

Warto zameldować się w Poznaniu i 
rozliczać tu swoje podatki. Aby prze-
konać do tego mieszkańców władze 
miasta ogłosiły konkurs „Płać po-
datki w Poznaniu i zamelduj się 
na fyrtlu”. 

Nagrodzone w nim zostaną te po-
znańskie osiedla, które na koniec grud-
nia tego roku będą miały najlepszy 
przyrost zameldowań. Do wygrania 
jest 40 mln złotych, które rozdzielone 
zostaną pomiędzy osiem osiedli, zwy-

cięskie dostanie 10 milionów złotych. 
Wygrane pieniądze będą do dyspozy-
cji rad osiedli i zostaną przeznaczone 
na inwestycje w zwycięskich fyrtlach. 
Wyniki zostaną ogłoszone na począt-
ku przyszłego roku. 

Szacuje się, że niezameldowanych 
poznaniaków może być ponad sto ty-
sięcy. Do wypełnienia tego obowiąz-
ku powinien przekonać ich nie tylko 
konkurs ale również to, że z poznań-
skim meldunkiem łatwiej można za-
pisać dziecko do szkoły i przedszko-

la czy wziąć udział w wyborach. Moż-
na także mniej płacić za parkowanie 
w strefie i za bilety w komunikacji 
miejskiej. 

Każdy, kto ma polskie obywatel-
stwo i mieszka w Polsce, ma obowiązek 
się zameldować na pobyt stały lub cza-
sowy. Można zrobić to przez internet, 
przyjść do urzędu lub załatwić spra-
wę przez pełnomocnika. Więcej infor-
macji o procedurze i niezbędnych do-
kumentach można znaleźć na stronie: 
bip.poznan.pl.

Wsparcie finansowe CIL

Od pomysłu – do działania
Na większości poznańskich 

osiedli działają już od prawie 
10 lat. Centra Inicjatyw Lokal-
nych wrosły więc w osiedlowy 
krajobraz miasta. Na Piątkowie 
pierwszy CIL wystartował w ro-
ku 2018. W tegorocznym kon-
kursie dofinansowanie otrzyma-
ły trzy CIL-e działające na piąt-
kowskich osiedlach. 

O najważniejszych dokonaniach 
CIL na Piątkowie rozmawiamy z Ar-
kadiuszem Zacharzewskim, który ini-
cjował jego działalność i wraz z inny-
mi społecznikami stara się ją rozwi-
jać oraz rozbudzać społeczną aktyw-
ność mieszkańców. Zadaniem CIL-i 
jest bowiem przede wszystkim budo-
wanie poczucia lokalnej wspólnoty. 
To miejsca, projekty i działania, dzię-
ki którym mieszkańcy i mieszkanki 
osiedli mogą się spotkać, porozma-
wiać oraz zrealizować swoje pomysły.  

- Przez te kilka minionych lat róż-
nych przedsięwzięć kulturalnych, edu-
kacyjnych czy sportowych było wiele. 
Staraliśmy się je prowadzić zwykle 
we współpracy z mieszkańcami oraz 
różnymi organizacjami i instytucjami 
działającymi na osiedlach. Były więc 
wspólne spacery historyczne i ogni-
ska w forcie, zajęcia edukacyjne oraz 
warsztaty plastyczne i rękodzielnicze. 
Dobrą tradycją stały się już Dni Są-
siada organizowane na osiedlu So-
bieskiego wspólnie ze spółdzielczymi 
klubami i społecznikami. Szczególną 
popularność zyskał klub miłośników 
gier planszowych. Cykliczne spotkania 
w Ognisku na Fyrtlu na osiedlu Bo-
lesława Chrobrego gromadzą licznych 
uczestników. W Ognisku dzieje się na-
prawdę wiele i zachęcam mieszkańców 
by do niego zaglądali jak najczęściej 
– mówi A. Zacharzewski. 

- Promowaliśmy też spółdzielcze 
osiedla podczas corocznych czerwco-
wych parad na Warcie - dodaje. Spły-

waliśmy po niej łodziami nawiązujący-
mi wystrojem do charakterystycznych 
piątkowskich wież oraz akcji liczenia 
jerzyków. Te niezwykłe i sympatyczne 
ptaki, dzięki którym mniej dokuczają 
nam latem owady, są każdego roku 
liczone na Piątkowie i niestety wyni-
ki nie są optymistyczne. Mimo dzia-
łań ochronnych jest ich coraz mniej. 
Widomym znakiem społecznikowskich 
pasji naszych członków i sympatyków 
jest drewniany giftbox ustawiony w 
pobliżu PCK „Dąbrówka”. Zaintere-
sowanie nim jest bardzo duże, cho-
ciaż w związku ze zmianami w za-
gospodarowywaniu tekstyliów może 
trzeba będzie teraz zmienić zasady 
jego funkcjonowania. Większość tych 
przedsięwzięć będziemy kontynuować 
w tym roku. Mamy też nowe pomy-
sły, myślimy o spotkaniach literackich 
czy spacerach historycznych a nawet 
zorganizowaniu festiwalu piosenki. 
Mamy nadzieję, że z nowymi inicja-
tywami częściej będą wychodzić  sa-
mi mieszkańcy.  

Chociaż z tym inicjowaniem róż-
nie bywa, przyznaje z uśmiechem A. 
Zacharzewski. Nawet jak ludzie ma-
ją jakieś ciekawe pomysły i chcą coś 
zrobić dla innych, to często zrażają 
ich trudności organizacyjne, skom-
plikowane procedury czy brak środ-
ków. Trudno się im przełamać, wyjść 
między ludzi i zacząć coś robić z ni-
mi i dla nich. - Zaradzić tym trudno-
ściom oraz obawom ma właśnie CIL, 
który doradzi, ułatwi nawiązanie kon-
taktów i wspomoże finansowo reali-
zację przedsięwzięcia. Każdy pomysł 
na lokalne działanie może liczyć na 
wsparcie kwotą do pięciu tysięcy zło-
tych. Zachęcamy więc do wspólnego 
działania i czekamy na kontakt cil-
piatkowo(@)gmail.com – podkreśla 
A. Zacharzewski.

Przedstawiamy majowy harmono-
gram aktywności sąsiedzkich.

CIL Piątkowo Północ:

  wszystkie środy, godz. 17- 18 /
bulodrom os. Jana III Sobie-
skiego, pomiędzy blokiem 21 a 
Komisariatem Policji

 wszystkie piątki, godz. 17 – 
18.30 IdzieMy po zdrowie - spa-
cery z kijkami, park na os. Ja-
na III Sobieskiego, przy tyrolce.

CIL Piątkowo Zachód:

 4, 11, 18, 25 maja (niedziela)/
Fort Va (ul. Lechicka 59) godz. 
16 - 20 Planszówki od kuchni - 
wejście w świat współczesnych 
gier planszowych: 

 7, 14 maja (środa)/Klub Osie-
dlowy PSM (os. W. Jagieł-
ły 13A) godz. 17.30 – 19 Kre-
atywne Piątkowo - warsztatowe 
spotkania z tworzenia krótkich 
form pisarskich;

 9 maja (piątek)/ Miejsce Wspól-
nych Działań (ul. Suszki 22) 
godz. 16.30 – 17.30 Joga na 
krześle - łagodne formy aktyw-
ności dostosowane do możliwo-
ści osób,

 godz. 17.45 – 20.45 Wieczorek 
z grami - spotkanie w towarzy-
stwie gier klasycznych i nieco-
dziennych wyzwań umysłowych;

 10, 17 maja (sobota)/Ognisko 
na fyrtlu (os. Boleslawa Chro-
brego 105) godz. 10.30 – 13 
Zaprojektuj torbę na zakupy - 
warsztaty,  godz. 16 – 20  Plan-
szówki od kuchni - spotkanie 
sąsiedzkie z grami planszowym 
oraz wspólnym gotowaniem;
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 „Królewska 
oaza” 

w 
Stargardzie

Członkowie klubu 
„Królewska oaza” działa-
jącego na osiedlu Włady-
sława Jagiełły w marcu 
na własny koszt wybrali 
się na wycieczkę do Star-
gardu. To obok Szczeci-
na jedno z najstarszych 
miast na Pomorzu, prawa 
miejskie uzyskało w 1243 
roku. Bardzo urokliwe 
i pełne zabytków. (big)

Wojowniczki z Piątkowa

Po medale i puchary

Dwa medale i jed-
no piąte miejsce to do-
robek zapaśników stylu 
klasycznego z Piątkowa 
na mistrzostwach Polski 
juniorów. 

W Kostrzynie nad Odrą 
startowało sześciu zapaśni-
ków „Sobieskiego”, którzy 
zdobyli 36 punktów w kla-
syfikacji drużynowej. Zło-
ty medal wywalczył Seba-
stian Warchoł, który   wy-

grał wszystkie swoje walki 
przez przewagę punktową. 
Brązowy medal zdobył Mi-
chał Wojciechowski a piąte 
miejsce zajął Michał Anioł, 
który w walkę o trzecie miej-
sce nieznacznie przegrał. 

CIĘŻKIE ZŁOTO
W międzynarodowym 

starciu dobrze zaprezento-
wał się Sebastian Warchoł.  
Zawodnik KS „Sobieski Po-
znań” zajął pierwsze miej-
sce na Hungary Diamont 
Cup. W kategorii 130 kg nie 
miał sobie równych wygry-
wając wszystkie walki. Tur-
niej odbył się w Dorog, miej-
scowości na południu Wę-
gier i był jednym ze spraw-
dzianów przed mistrzostwa-
mi Europy. 

NA BRĄZ
W Kielcach rywalizowa-

no o Puchar Polski w zapa-
sach kobiet. Zawody były 
ostatnią eliminacją do Ogól-
nopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży. Zawodniczki z Piąt-
kowa zajęły pierwsze miej-
sce drużynowo, indywidual-
nie zdobyły trzy medale oraz 
9 kwalifikacji na najważniej-

szy turniej w grupie wieko-
wej - kadetki. Na podium z 
brązowymi medalami stanę-
ły: Emilia Reich, Agata Ho-
łubowska i Maja Wejchan.

MEDALE W SUMO
W Lublinie odbyły się 

mistrzostwa Polski juniorów 
i seniorów w sumo. Zawod-
nicy KS „Sobieski Poznań” 
wrócili z nich z sukcesami. 
W gronie juniorów brązowe 
medale wywalczyli Oliwia 
Smyk, Kamil Pieniak i Ty-
moteusz Osiński. Wśród se-
niorów Marko Astafiev zdo-
był srebrny medal. Szkolenie 
dzieci i młodzieży odbywa się 
ramach MCS, które wspiera 
Wydział Sportu UM Poznań. 

Andrzej S ab cki
Fot. - Andrzej S ab cki, 

Maciej Kula
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

Majowa koronacja

Z działalności Zarządu PSM
Poznańska Spółdziel-

nia Mieszkaniowa to sześć 
osiedli, blisko 300 budyn-
ków, w których mieszka 
około 40 tys. osób. 
Zarządzanie tym złożo-
nym organizmem wyma-
ga każdego dnia realizo-
wania licznych przedsię-
wzięć oraz prowadzenia 
wielu rozmów, spotkań, 
analiz i podejmowania de-
cyzji. Wiele z tych codzien-
nych działań Zarządu po-
zostaje niezauważanych, 
dlatego o tych najważniej-
szych dla spółdzielców in-
formujemy w tej rubryce. 

Przygotowania do 
Walnego Zgromadzenia

W decydującą fazę wcho-
dzą przygotowania do Wal-
nego Zgromadzenia Poznań-
skiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej. Wyłoniony w przetargu 
biegły rewident przeprowadza 
audyt z działalności spółdziel-
ni, który zostanie przedsta-
wiony podczas zebrań. Przy-
gotowywane są sprawozda-
nia oraz inne dokumenty nie-
zbędne dla sprawnego prze-
biegu Walnego Zgromadze-
nia. Tegoroczne będzie miało 
szczególne znaczenie, gdyż 
zostanie na nim wybranych 
na trzyletnią kadencję 12 
członków Rady Nadzorczej, 
po dwóch radnych z każdego 
osiedla. Podobnie jak w la-
tach poprzednich WZ odbę-
dzie się w sześciu częściach 
na poszczególnych osiedlach. 
Zebrania odbywać się będą w 
czerwcu a rozpocznie je spo-
tkanie na os. Władysława Ło-
kietka, które prawdopodobnie 
odbędzie się 5 czerwca. Zgod-
nie ze Statutem PSM termin 
zgłaszania  kandydatów do 
Rady Nadzorczej upływa 15 
dni przed datą rozpoczęcia ob-
rad Walnego Zgromadzenia. 
Szczegółowe informacje o te-

matach obrad, wśród których 
znajdą się propozycje zmian w 
statucie, a także o terminach 
i miejscach zebrań zostaną za-
mieszczone na stronie inter-
netowej PSM.  

Koronacyjne obchody 
10 maja

W szybkim tempie po-
wstaje mural na ścianie bu-
dynku 18 na os. Bolesława 
Chrobrego upamiętniający ty-
siąclecie koronacji pierwszego 
polskiego króla i patrona osie-
dla. Spod siatki rusztowań do-
strzec można już zarysy wiel-
kiego muralu, prezentujemy 
go na str. 16. Pracom malar-
skim towarzyszą przygotowa-
nia do ustawienia przy alejce 
prowadzącej od centrum osie-
dla w stronę parku stylizowa-
nej ławy z postacią siedzące-
go Bolesława a także zorga-
nizowania osiedlowego festy-
nu nawiązującego do podnio-
słej rocznicy. Wśród licznych 
atrakcji przewidziano popisy 
grupy rekonstrukcyjnej, która 
przypomni czasy pierwszych 
Piastów. Uczestnicy będą mie-
li okazję do zrobienia pamiąt-
kowego zdjęcia z królem oraz 
wojami. Podczas festynu bę-
dą także zbierane podpisy 
pod petycją do władz miasta 
o zmianę nazwy parku poło-
żonego w środku osiedla. Ini-
cjatorzy akcji chcą by nosił 
on nazwę Parku Chrobrego. 

Kolejne  budynki 
do termomodernizacji
Postępuje termomoderni-

zacja trzech budynków na os. 
Stefana Batorego, rozpoczy-
nają się prace przy wieżow-
cu 37 na os. Bolesława Śmia-
łego, na os. Władysława Ja-
giełły wkrótce zostanie pod-
pisana umowa z wyłonionym 
w przetargu wykonawcą na 
docieplenie budynku nr 5, 
a Zarząd kontynuuje stara-
nia o termomodernizację ko-
lejnych budynków. Właśnie 
skierował wnioski do Banku 
Gospodarstwa Krajowego o 
dofinansowanie  ze środ-
ków KPO w ramach progra-
mu „Zielona transformacja 
miast” prac dociepleniowych 
w budynkach 14 i 18 na os. 
Stefana Batorego oraz 1 i 2 
na os. Władysława Jagiełły. 
PSM była pierwszą w kra-
ju spółdzielnią mieszkanio-
wą, która skorzystała z tych 
środków. Są więc duże szan-
se, że kolejne także zostaną 
przyznane i umożliwią przy-
spieszanie termomoderniza-
cji na Piątkowie. 

Przeciw podwyżkom 
cen  ciepła

Wspólny list zarządów 
poznańskich spółdzielni 
mieszkaniowych do premie-
ra w sprawie zapowiadanych 
przez firmę Veolia podwy-
żek cen ciepła i ciepłej wo-

dy, które mieszkańcy spół-
dzielczych budynków mogą 
odczuć już w lipcu, skłonił 
przedstawicieli firmy do spo-
tkań z kierownictwami spół-
dzielni. Tłumaczyli oni ko-
nieczność wprowadzenia no-
wych taryf, jednak ich argu-
menty nie przekonały spół-
dzielców, którzy nie widzą 
uzasadnienia dla podnosze-
nia przez Veolię kosztów do-
staw ciepła o około 20 proc. 
Dlatego zdecydowano wy-
stąpić z pismem do Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Kon-
sumenta o zbadanie zasad-
ności tak wysokich podwy-
żek cen w Poznaniu. Równo-
legle z tymi działaniami Za-
rząd PSM podejmuje stara-
nia o optymalizację zużycia 
energii w budynkach.

Przychodnia zdrowia 
zamiast wieżowców
Przyszłość terenów po 

dawnym Tesco na os. Ste-
fana Batorego wywołuje du-
że emocje wśród mieszkań-
ców Piątkowa. Dają im wy-
raz w prowadzonych przez 
Miejską Pracownię Urbani-
styczną, na zebraniach a 
także drogą elektroniczną, 
konsultacjach  społecznych 
nad miejscowym planem za-
gospodarowania przestrzen-
nego. Mieszkańcy wyrażają 
zdecydowany sprzeciw by w 
tym już gęsto zabudowanym 
rejonie miasta stawiano ko-
lejne wieżowce. Ich stanowi-
sko wspierane jest przez wła-
dze Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, które są tak-
że przeciwne dalszemu „do-
gęszczaniu”  i wskazują, że 
teren po Tesco należy przede 
wszystkim wykorzystać na 
zbudowanie placówek uży-
teczności publicznej jak szko-
ły, przedszkola czy przechod-
nia zdrowia, których w tym 
rejonie brakuje. (i)
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INFORMATOR PSM
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Arkadiusz Kalemba
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Krzysztof Rzepnicki
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Jakub Nawrocki
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Władysława Jagiełły i Zygmunta Starego

Inwestowanie w zieleń i osiedlowe parkingi

W osiedlowym przedwio-
sennym krajobrazie, gdy wi-
doku nie przesłania ani śnieg, 
ani gęste listowie dobrze wi-
doczne są efekty działań po-
dejmowanych dla ochrony 
zieleni. Pośród bloków uwa-
gę zwracają więc przede 
wszystkim ciekawie zapro-
jektowane skwery oraz po-
przycinane drzewa i żywo-
płoty.

Pielęgnacyjnym zabiegom na 
terenach zielonych towarzyszą 
nowe nasadzenia a także insta-
lowanie małej architektury, czyli 
ławek i stojaków na rowery. Ta-
kich zielonych zakątków przyby-
wa i wraz z wybuchem wiosny 
będą one cieszyć oko mieszkań-

Swoista „enklawa przyrody” przy budynku 12

Boisko zostanie przebudowane

Przybywa ławeczek i stojaków na rowery

W budynku 15 na os. Zygmunta Starego wykonana zostanie izolacja ściany fun-
damentowej

Parkingi prowadzone przez Administrację osiedla

ców oraz zachęcać ich do wy-
tchnienia. Od zadbanych traw-
ników, rabat i alejek wyglądem 
odbiega natomiast zaniedbany 
teren w pobliżu budynku  nr 12 
na os. Władysława Jagiełły.  -Na-
leży on do miasta i wystąpiliśmy 
z pismem o jego uporządkowa-
nie. Miejscy urzędnicy odpowie-
dzieli nam, że jest to „enklawa 
przyrody” i nie przewidują pod-
jęcia prac pielęgnacyjnych. Szko-
da, bo działka jest spora i war-
to byłoby zadbać na niej o zie-
leń – wyjaśnia Joanna Wiśniew-
ska, kierownik Administracji os. 
Władysława Jagiełły i Zygmun-
ta Starego. 

Natomiast ona oraz jej współ-
pracownicy osiedlowej zieleni po-

święcają wiele uwagi. Do dbałości 
o nią zachęcają także mieszkań-
ców. Między innymi poprzez orga-
nizację wspólnie z Radą Osiedla 
tradycyjnego konkursu na naj-
piękniejszy balkon, który zosta-
nie przeprowadzony również w 

tym roku. Miłośnicy kwiatów, a 
jest ich wśród mieszkańców wie-
lu, mają więc pole do popisu. Bę-
dą oni mogli także wziąć udział 
w wiosennej akcji sadzenia ziół. 
W kilku miejscach obu osiedli 
pojawią się specjalne pojemniki, 
w których zasiane zostaną różne 
zioła i kwiaty. Będą one zdobić i 
jednocześnie uczyć oraz przybli-
żać mieszkańcom bogactwo ro-
ślinnych kolorów i zapachów.

Wkrótce gruntowną prze-
mianę przejdzie niewielkie bo-
isko „wciśnięte” w stosunkowo 
gęstą zabudowę os. Zygmunta 
Starego, w pobliżu bloku nr 14. 
Mieszkańcy tego i sąsiednich bu-
dynków od dawna uskarżali się 
na hałas powodowany przez użyt-
kowników boiska. Dla jego wyeli-
minowania zdecydowano urzą-
dzić w tym miejscu strefę gier 
plenerowych.  Jej projekt jest już 
gotowy i niebawem rozpocznie 
się przebudowa boiska. 

Termomodernizacyjny roz-
mach wprowadzany przez Za-
rząd PSM, który pozyskał finan-
sowe wsparcie na jej prowadze-
nie, obejmie także trzy budyn-
ki na  os. Władysława Jagiełły. 
Niebawem rozpocznie się docie-
planie bloku nr 5. Dokumenta-
cja niezbędna do jej prowadze-

nia jest gotowa. Wykonano już 
prace przygotowawcze związa-
ne z zamontowaniem w ramach 
kompensacji na północnej ścia-
nie budynku nr 5 budek dla 
ptaków, które mogą ucierpieć 
na skutek termomodernizacji. 

Natomiast trwa przygotowywa-
nie dokumentacji dla budyn-
ków 1 i 2. 

Wśród tegorocznych przed-
sięwzięć remontowych do naj-
ważniejszych należą remonty 
dachów bloków 13 AB i 18 AB 
na os. Władysława Jagiełły. 
Kompleksowo prowadzone pra-
ce obejmą zerwanie starych 
nawierzchni, naprawy tynków 
i otulin kominów i położenie 
warstw izolacyjnych oraz pa-
py o zwiększonej odporności. 
W budynku 15 na os. Zygmun-
ta Starego wykonana zostanie 
izolacja ściany fundamentowej 
co powinno zapobiec przenika-
niu wody do piwnic.  W kilku 
miejscach zmodernizowane zo-
staną osiedlowe alejki i chodni-
ki. Największym przedsięwzię-
ciem będzie wykonanie blisko 
półkilometrowego odcinka dro-
gi w pobliżu budynków 15 i 24 
na os. Władysława Jagiełły. Na 
te prace został przeprowadzony 
przetarg oraz wybrany wyko-
nawca.  Prace remontowe nie 
ominą także podejścia do sie-
dziby Administracji.

Nowości odczuwają także 
zmotoryzowani. Wprowadzenie 
Strefy Organizacji Ruchu skłania 
do przestrzegania przepisów za-

równo kierowców, jak i pieszych. 
Zwłaszcza, że w przypadkach na-
ruszania zasad interweniować 
może Policja oraz Straż Miejska. 

Od kilku miesięcy funkcjonują 
także dwa parkingi, których pro-
wadzenie przejęła Administracja 
osiedla. Takie rozwiązanie spraw-
dza się znakomicie i przynosi spo-
re wpływy, które mogą zostać 
przeznaczone na remonty. Nato-
miast mieszkańcy, którzy zawarli 
umowy najmu miejsca są upraw-
nieni do wjazdu mają pewne i za-
dbane miejsca postojowe.   

Sporo więc zmienia się 
na obu najmniejszych piąt-
kowskich osiedlach. Przyczy-

niają się do tego usprawnie-
nia w funkcjonowaniu Admini-
stracji. Od niedawna korzysta 
ona z systemu elektronicznego 

iMieszkaniec zapewniającego 
sprawniejsze zarządzanie. In-
formacje o wszelkich awariach i 
prowadzonych naprawach prze-
syłane są drogą elektroniczną. 
Umożliwia to kontrolę nad tym 
co kto robi, kiedy i jak. Z no-
wego systemu zadowoleni są 
pracownicy  oraz wykonawcy, 
aplikacja ma także przynieść 
zadowolenie wśród mieszkań-
ców, którym często doskwiera-
ją ślimaczące się naprawy zgła-
szanych usterek. (i)
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawilon 110) 
- działania stacjonarne dla seniorów, plenero-
we dla dzieci i dorosłych, wycieczki i nauka j. 
polskiego dla osób z Ukrainy. Program wyda-
rzeń ruchomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17

wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 8.30-9.15
wtorek 9-13, 16-19

środa 9.30-10.30, 16-18
czwartek  8.15-9, 10-11, 

11.30-12.15, 15-18
piątek 9-14

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Instruktor: Halina Antkowiak
Klub czynny jest we wtorek i piątek 17-20

często w środę i czwartek

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest 

we wtorki i czwartki 14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

Nie tylko dla seniorów 

Fest Miejscówki
Centrum Inicjatyw Senioral-

nych tworzy mapę Fest Miejscó-
wek - czyli miejsc, w których star-
si poznaniacy i poznanianki mo-
gą poczuć się naprawdę wyjątko-
wo. Firmy i instytucje, które chcą 
się na niej znaleźć, mogą zgłaszać 
się do CIS.  

Aby otrzymać tytuł Fest Miejsców-
ki, trzeba zaoferować seniorom wyjąt-
kową ofertę, uwzględniającą ich po-
trzeby. Mogą to być atrakcyjne zniż-
ki, ciekawe, rozwijające wydarzenia 
dla starszych osób albo inne dosto-
sowane do ich potrzeb rozwiązania. 
Fest Miejscówką mogą być miejsca 

użyteczności publicznej, instytucje, 
a także siedziby firm lub organiza-
cji pozarządowych oraz firmy. Mapa 
Fest Miejscówek jest dostępna w wer-
sji elektronicznej - na stronie inter-
netowej CIS - oraz papierowej, w sie-
dzibie CIS przy ul. Mielżyńskiego 24 
w Poznaniu. 

5 maja spotkanie chóru  

Malowanie i śpiewanie
Wśród stałych za-

jęć klubu osiedlowego 
„Przyjaciele” popularno-
ścią cieszą się  warsz-
taty z malarstwa i ry-
sunku. Seniorzy a tak-
że  młodsze osoby malują 
obrazy, ucząc się nowych 
technik i form wyrazu, 
poszukując swojego stylu.   

 Tematem kwietniowych 
spotkań artystów było stu-
dium róży oraz malarstwo 
dwu-tonalne. Efekty oka-

zały się zdumiewające i za-
chwycające twórców oraz 
widzów. Wiosną klubowicze 

wyruszyli na pierwszą au-
tokarową wycieczkę w tym 
roku. Ponad 40 osób udało 
się do podpoznańskich Tar-
nowskich Tężni na seans 
solankowy oraz do pałacu w 
Jankowicach. Nie mogło też 
zabraknąć uroczystego wiel-
kanocnego spotkania, które 
w siedzibie klubu zorganizo-

wali klubowicze razem z in-
struktorką. 

W kwietniu odbyły się 
także pierwsze zajęcia chó-
ru z Małgosią Antczak. Na 
spotkaniu pojawili się senio-
rzy oraz dorośli mieszkań-
cy z osiedla. Kolejna pró-
ba  odbędzie się 5 maja o  
godz.15.30. Serdecznie za-
praszamy wszystkich miło-
śników muzyki do stworze-
nia z nami amatorskiego są-
siedzkiego chóru! 

Sylwia Czubała



ECHO 5/358 (XXVIII) 11

  

Ścieżki i zaułki (22)

Izolowanie przez słuchanie
Przedstawiamy kolejne fragmenty 

pamiętnika Celiny Lesiewicz „Ścieżki i 
zaułki”. Autorka jest absolwentką filo-
logii polskiej na Uniwersytecie im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu; bibliote-
karką, nauczycielką, dziennikarką i po-
etką związaną z Klubem Literackim „Dą-
brówka”. Przyjaźniła się z Ryszardem Ka-
puścińskim oraz prof. Jędrzejem Stępa-
kiem, artystą rzeźbiarzem i pedagogiem 
związanym z poznańskimi dominikana-
mi. Publikowała także w wielu czasopi-
smach literackich. Pisze wiersze i repor-
taże. Nie znosi podróży. Najchętniej całe 
życie przeżyłaby w rodzinnym Poznaniu, 
gdzie obecnie mieszka. 

27 sierpnia 2024, środa
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Zagaduję 

pana siedzącego obok mnie w tramwa-
ju nr 10. Inni pasażerowie, ciekawie nam 
się przyglądają i przysłuchują. Oczywi-
ście jednocześnie zerkając w ajfony. Już 
nie tylko dzieci i młodzież są biegli w 
obsłudze tych wszechobecnych „maszy-
nek” - również starsze pokolenia szybko 
opanowały ich obsługę i wcale nie od-
biegają od swoich wnucząt. Z panem 
mniej więcej w moim wieku narzekamy 
na te „grajotka” - że to brak konwersa-
cji, że to tworzy przepaść między ludźmi 
i tylko uzależnia, i razem stwierdzamy, że 
kiedyś przedział kolejowy w pociągu to 
był „konfesjonał”. Podróżni, oczywiście 
anonimowo, rozmawiali ze sobą, pod-
czas drogi zwierzali się sobie, opowiadali 
o rzeczach ważnych. Patrzę po tramwaju 
i widzę, że cały pojazd słucha naszej roz-
mowy. Padły też zdania, jak obecne dzie-
ci i młodzież mają ciężko, jak mają wygó-
rowane oczekiwania w szkołach, zderza-
ją się z różnymi, najcięższymi nawet do-
świadczeniami typu depresja młodzień-
cza, a przecież to tylko dzieci – powinni 
się bawić i korzystać z życia. Przed nami 
siedziała młoda dziewczyna oczywiście 
z nieodłącznymi słuchawkami w uszach: 
rzekłam: „ale ta pani jednak nie powin-
na wiedzieć, co to znaczy wyrób czekola-
dopodobny.” I tutaj zaczęliśmy się śmiać. 
Zagadałam: A pamięta pan, jakie za ko-
muny było mleko? I tutaj wpadliśmy w 
zadumę. Tak, komu „to” przeszkadzało?  

29 sierpnia 2024, czwartek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Młody 

mężczyzna ze słuchawkami na uszach na 
przystanku. Spotkałam się z opinią słyn-
nego filozofa, że „muzyka to niepotrzeb-
ny umilacz życia”, ale ten umilacz jest nie-
zbędny zwłaszcza dla młodego pokole-
nia. Młodzi ludzie obowiązkowo muszą 
mieć w uszach mniejsze lub większe słu-
chawki i czegoś słuchać, a w ten sposób 
odgradzać, izolować się od rzeczywisto-
ści. Zagadnięty przeze mnie młody pan 

– Kuba – słuchał akurat klasyki, czyli Mi-
chaela Jacksona i nawet tańczył, podry-
giwał do rytmu na ulicy. Pytam: czy ma-
cie, wasza generacja, jakiegoś konkret-
nego muzyka, czy grupę, która jest grupą 
całego  pokolenia? Słowem: którego słu-
chają wszyscy? Nie. Kuba nie mógł tego 
jednego nazwiska, czy nazwy mi podać. 
Słuchają, owszem, słuchają na potęgę, 
moim zdaniem izolując się od realnego 
świata, ale nie mają konkretnego lidera. 
Pytam dalej: czy macie wobec tego jakąś 
osobę, jedną jedyną, która wyraża gło-
śno, publicznie wszelkie wasze proble-
my, bolączki i postulaty i którą wszyscy, 
młodzi ludzie, popieracie? Również nie 
umiał mi wskazać takiej osoby. Wniosek 
zatem jest jeden: jest puste miejsce. Py-
tanie: kto je zapełni? Bo natura nie zno-
si próżni...

4 września 2024, środa
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Obok mnie 

w autobusie linii 322 licealista Michał. 
Konkretnie druga klasa. W ręku trzyma 
„Konrada Wallenroda” Adama Mickie-
wicza. Zaciekawiona zagaduję – jestem 
przecież polonistką z wykształcenia. Tro-
chę o lekturze, trochę o autorze... Z pre-
medytacją mówiłam do tego młodego 
człowieka na „pan”. Jakie ma plany, kim 
chciałby być w życiu, czy tego typu lek-
tura – jak on uważa – może mu jakoś po-
móc? Pan Michał mi skromnie odpowia-
dał, trochę speszony rozmową (ach, ten 
okres dojrzewania!), a na koniec powie-
dział głośno, że on jest zaskoczony i zdzi-
wiony, że w ogóle ktoś z nim rozmawia! 
I to w autobusie! To, co było normalne 
jeszcze nie tak dawno temu, czyli życzli-
wa konwersacja, jest już nienormalne, 
a obecnie – cisza i wpatrywanie się w 
ekraniki jest już normalne...

12 września 2024, czwartek
Jak o tym wszystkim, co przeżyłam w 

czwartek stosownie napisać? Głównym 
punktem dnia było spotkanie z dzienni-
karzem, Bartoszem Pankiem, w „Teatrze 
Ósmego Dnia”. Napisał on książkę: „Zbo-
że rosło jak las. Pamięć o pegeerach” o 
tragedii polskich Państwowych Gospo-

darstw Rolnych, czyli tzw. PGR-ów w cza-
sach transformacji ustrojowej. Miałam 
jednak jeszcze trochę czasu przed spo-
tkaniem i poszłam do kina. Akurat gra-
li film „Rodzaje życzliwości” Nic nie wie-
działam ani o filmie, ani o reżyserze i in-
nych twórcach, poszłam kompletnie „w 
ciemno”. Żałuję? Nie żałuję? Film skła-
dał się z trzech nowel opisujących życie 
w normalnej, aktualnej Ameryce, czyli 
słynnym USA. Ale pokazał takie wyna-
turzenia, perwersje, zboczenia, dziwac-
twa, zdegenerowanie i zepsucie oraz ja-
kiś obrzydliwy moralnie przekaz, że lu-
dzie wychodzili w trakcie seansu z kina. 
Ja zostałam do końca filmu zszokowana, 
jakie problemy mogą płynąć z czego? No 
właśnie: z czego? Odpowiedź jest prosta: 
z dobrobytu i luksusu. Z tego, że gdy nie 
ma realnych problemów, to trzeba pro-
blemy stworzyć, bo inaczej: umrze się z 
nudów? Jak chociażby w pierwszej no-
weli szef, bardzo bogaty człowiek, który 
z premedytacją i w sposób bezwzględny 
manipuluje życiem swojego pracowni-
ka. Oczywiście są też potężne wątki sek-
sualne, ponieważ Ameryka jest wyzwo-
lona pod tym względem i zdaje się, że 
wszystko już wszystkim wolno. W domu 
czytałam recenzję tego filmu, który we 
mnie wzbudził tylko obrzydzenie – po-
dobno miał tam być nawet tzw. „czarny 
humor”. Nie zauważyłam. A może wła-
śnie ten niesmak chciał w nas wywołać 
z premedytacją reżyser filmu? Żebyśmy 
się zastanowili nad naszą konsumpcją, 
zdegenerowaniem i zepsuciem? Wszak 
w zlaicyzowanej Europie nie jest lepiej.

Prosto z tego filmu poszłam na spo-
tkanie ze wspomnianym  redaktorem 
Bartoszem Pankiem. I tak usłyszałam 
prawdziwą historię ludzkiego nieszczę-
ścia, rozpaczy, nędzy i biedy. Kontrast był 
olbrzymi – to nie była zdegenerowana 
Ameryka, tylko moi rodacy z zachodniej 
Polski, którzy nagle wskutek transforma-
cji ustrojowej tracili jedyne miejsce pra-
cy, jakim był PGR. W okolicy nic innego 
nie było, przychodził komornik i nędza 
społeczna doprowadzała ludzi do samo-
bójstw. Ludzi, którzy całe życie w takich 
PGRach przepracowali, często cała ro-
dzina była związana z tymi przedsiębior-
stwami. Była to bardzo ciężka, fizyczna, 
niemal niewolnicza praca i na końcu na-
wet to stracili. Pytanie: czy za tę politykę 
ktoś z ówczesnych władz poniósł konse-
kwencje? Czy usprawiedliwieniem mo-
że być fakt, że nikt – tak naprawdę – nie 
wiedział, co robić, bo przeprowadzenie 
kraju z takiej zapaści, jakim była gospo-
darka komunistyczna do wolnorynkowej 
gospodarki kapitalistycznej – taka opera-
cja nie była znana w historii ludzkości. 

Celina Lesiewicz



12  ECHO 5/358 (XXVIII)

Prosto z miasta 
Łatwiej jednak rozregulować

Idą wybory. Znowu więc w me-
diach powraca temat przebudowy po-
znańskiego dworca głównego. Przy 
okazji kolejnych elekcji kandydaci 
zgłaszali różne pomysły na jego zbu-
dowanie. Niezależnie od tego czy zo-
stali wybrani, czy też nie i tak za-
pominali o obietnicach.  Przez lata 
nic się  więc nie działo a wiekowy 
gmach pamiętający czasy „Wilusia” 
jak popadał, tak nadal popada w ru-
inę. To samo zaczyna grozić wydzie-
lonej części wielkiej galerii handlowej 
zbudowanej przed kilkunastu już la-
ty na piłkarskie Euro i pełniącej ro-
lę dworca kolejowego. Obiekt zwany 
„chlebakiem” nie spełnia oczekiwań 
podróżnych i mimo modernizacyjnych 
przeróbek trudno mu sprostać zada-
niom jednego z największych węzłów 
komunikacyjnych kraju. Upływ cza-
su daje mu się we znaki i na razie 
rozsypują się w nim ruchome schody, 
które ruchome są raczej już tylko z 
nazwy. Ale to tylko początek, wkrót-
ce mogą się zacząć sypać inne ele-
menty. Kolejowi decydenci, a tych w 
różnych kolejowych spółkach jest bez 
liku, niezbyt tym się jednak przejmu-
ją i liczą, że może jednak jakoś to 
będzie i chlebakowy dworzec doczeka 
jednak pojawienia się nowego dworca 
głównego z prawdziwego zdarzenia.

H H H
Większą przenikliwość i odpowie-

dzialność zdają się wykazywać gospo-
darze Poznania, którzy postanowi-
li nie zwlekać z przebudową Mostu 
Chrobrego. Sygnały o jego nienajlep-
szym stanie technicznym potraktowali 

bardzo poważnie i jesienią rozpocznie 
się jego modernizacja a właściwie bu-
dowa od nowa. Obiektu wzniesionego 
w latach sześćdziesiątych ubiegłego 
wieku nie opłaca się bowiem napra-
wiać, lepiej zbudować nowy. Radość 
z decyzji o powzięciu tak wielkiej in-
westycji mąci nieco wiadomość, że 
przebudowa i związane z nią dole-
gliwości mają potrwać trzy lata. Po-
znań ma więc znów zagwarantowa-
ne miano krajowej stolicy wykopków 
i komunikacyjnych utrudnień. Wła-
dze miasta ten tytuł dumnie dzierżyły 
w minionych kilku latach przy oka-
zji ciągnącej się niemiłosiernie mo-
dernizacji Starego Rynku oraz Św. 
Marcina i jak widać nikomu nie za-
mierzają go oddać.

H H H
Tym bardziej że w planach ma-

ją jeszcze kilka innych przedsięwzięć 
związanych z nieuchronnymi śród-
miejskimi wykopkami. Ruszyć ma bo-
wiem rozbudowa sieci tramwajowej. 
Najpierw na ul. Ratajczaka, potem 
na Szelągowskiej i Garbarach a jak 
dobrze pójdzie, tory tramwajowe po-
ciągnięte zostaną aż do Swarzędza 
a może nawet do Lubonia albo jesz-
cze dalej. Pogadać o wielkich przed-
sięwzięciach zawsze można, a co 
z tego wyniknie czas pokaże.

H H H
Jednak tak naprawdę wszyst-

ko zaczyna się od gadania. Każda 
śmiała myśl wymaga przedyskuto-
wania, spojrzenia na nią z różnych 
stron, uwzględnienia różnych racji. 
Takie debaty mogą wnieść wiele do-

brego pod warunkiem, że są chętni 
do wysłuchania podnoszonych argu-
mentów. Tymczasem z tym bywa w 
Poznaniu różnie. Wiele z konsultacji 
społecznych w sprawach ważnych dla 
mieszkańców prowadzonych jest tylko 
dlatego, że tego wymagają przepisy a 
nie po to żeby wypracować optymalne 
rozwiązanie. Bo to jest już władzom 
znane a dyskutanci tylko utrudniają 
jego wdrożenie. Tak zdają się wła-
śnie przebiegać konsultacje nad pla-
nami zabudowy terenu po dawnym 
„Tesco”. Argumentom mieszkańców 
osiedla Stefana Batorego przeciw-
stawiających się zamierzeniom do-
gęszczania zabudowy w tym rejonie 
trudno się przebić w konsultacjach. 
Zdaje się, że w Poznaniu, tak jak w 
wielu innych krajowych metropoliach 
deweloperzy mogą po prostu więcej.

H H H
Wyeliminować takie i podobne 

nieprawidłowości oraz uczynić życie 
w kraju prostym, łatwym i przyjem-
nym ma pracująca właśnie w pocie 
czoła komisja deregulacyjna. Podob-
nych ciał w minionych latach powo-
ływano wiele i chyba niektóre nawet 
jeszcze działają, choć oczywiście bez 
większych skutków. Utworzona wła-
śnie komisja ma być jednak całkiem 
inna, na jej czele amerykańskim wzo-
rem stanął bowiem doświadczony i 
mający sukcesy biznesmen. Czy pod 
jego przywództwem uda się coś dere-
gulować – nie wiadomo, ale z pew-
nością uda się sporo rozregulować. 

WIST

  

Wokół Piątkowa
Graniczne Umultowo

Wschodnią granicę osiedli „kró-
lewskich” na Piątkowie stanowi ulica 
Umultowska. Skąd ta nazwa?

Umultowo to wieś położona nad 
Wartą, między Moraskiem, Radoje-
wem i Naramowicami. Osadnictwo 
w tym rejonie, w okolicach Jeziora 
Umultowskiego, datowane jest już w 
XI wieku, ale nazwa kształtowała się 
długo. Początkowo podawano ją jako 
Ulułtowo i Umółtowo, ale już od śre-
dniowiecza, od XIII wieku, brzmiała 
ona różnie: Villa Unolfi, Onulfi vil-
la, Hunołtowicz, Hunoltowicze, Unol-
fowice, czy Ulmenhof, co stopniowo 
wpływało na brzmienie nazwy tej czę-
ści miasta. Rozwój siedliska stopnio-
wo następował w kierunku Warty. W 
XIX wieku władze pruskie przekaza-
ły Umultowo berlińskiemu kupcowi 

Zygmuntowi Ottonowi von Treskow. 
Łącznie z dobrami w Owińskach, Bie-
drusku, Bolechowie, Morasku i Rado-
jewie powstało w północnej części Po-
znania znaczne latyfundium tej rodzi-
ny. Z czasem na kupionych od Tre-
skowów ziemi powstał rozległy poli-
gon w Biedrusku.

Po drugiej wojnie światowej Umul-
towo nie budziło nazbyt sympatycz-
nych skojarzeń, gdyż w latach sie-
demdziesiątych ubiegłego wieku znaj-
dowało się tam wysypisko śmieci ko-
munalnych Poznania, później prze-
niesione do Moraska.  Administra-
cyjnie była to wtedy część gminy 
Suchy Las. Jednak już w II połowie 
XX wieku Umultowo stopniowo było 
włączane w granice Poznania, razem 
z Moraskiem i Radojewem. Ostatecz-

ne przyłączenie, nastąpiło 1 stycznia 
1987 roku. 

Dzisiejsze Umultowo szczególnie 
zapisane jest w życiu Poznania jako 
miejsce lokalizacji miasteczka uniwer-
syteckiego (niekiedy z angielska zwa-
nego kampusem), z Wydziałami: Fizy-
ki, Matematyki i Informatyki, Biologii, 
Chemii, Historii, Nauk Politycznych i 
Dziennikarstwa oraz Nauk Geograficz-
nych i Geologicznych. Stąd też ogrom-
ne znaczenie ma znajdująca się tam 
pętla autobusowa Różany Potok, z któ-
rej korzystają żacy z całego Poznania.

Tak więc dzisiejsza ulica Umultow-
ska jest symbolicznie drogą ku oświa-
cie, prowadzi do ośrodka o wielkich 
tradycjach naukowych i edukacyjnych 
Poznania.

Marek Rezler
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Spotkanie z P. Paprocką

Życie jest cudownym wędrowaniem

Niewielka sala w Filii 14 Biblioteki Raczyńskich w 
„Dąbrówce” okazała się za mała by pomieścić wszyst-
kich chętnych do spotkania z Pauliną Paprocką pro-
mującą swą książkę „Tysiąc mil samotności” opowia-
dającą o podróżach po świecie i… życiu.

Rozkochana w podróżach autorka swe wędrówki zaczy-
nała na piątkowskich osiedlach. Dzisiaj zajmuje się wielo-
ma ważnymi i ciekawymi sprawami. Jest bowiem mamą 
nastolatki i gromadki szczurków, podróżniczką, fotografką, 
coachem życiowym i nauczycielką języka angielskiego oraz 
pisarką. Na wszystko znajduje czas i nawet podczas dale-
kich wypraw i zwiedzania najciekawszych zakątków świa-
ta lubi mieć chwile wytchnienia i delektowania się spoko-
jem czy lekturą książki. - Nie warto bowiem ulegać pędowi 
i presji że koniecznie trzeba zobaczyć to czy tamto, ważne 
by mieć wybór i samemu decydować co chcę robić. Tytuł 
i obwoluta mojej książki są nieco przewrotne, bo choć lu-

bię chwile samotności, to podróżuję po świecie w różnych 
konstelacjach osobowych i nie we wszystkich miejscach za-
znaczonych na okładce już byłam, ale przecież mogę jesz-
cze tam być – opowiadała ze swadą P. Paprocka.

Następnie przybliżyła zebranym podróże i miejsca, któ-
re były dla niej największym przeżyciem. Niezatarte wra-
żenia pozostawiła samotna wędrówka drogą św. Jakuba. 
Wypadła w szczególnym dla niej czasie i proste codzienne 
maszerowanie w trudzie pielgrzymkowym szlakiem, gdy 
wiadomo, że trzeba rano wstać i iść, a kierunek jest zna-
ny, pewny i oc zywisty, miało oczyszczającą moc. Po doj-
ściu do celu wszystko się w życiu poukładało a nagrodą za 
wysiłek było odkrycie cudownych plaż u kresu wędrówki.

Podróżniczym odkryciem okazał się Budapeszt, miasto 
z charakterem i mające w sobie czar dawnych lat. Niezwy-
kłe było wędrowanie pośród wielkich secesyjnych kamienic 
i licznych zabytków, gdzie co krok kuszą kawiarnie i bary 
a także termy oferujące wspaniały wypoczynek. Przeżyciem 
była też wyprawa do Gruzji, która wypadła akurat wiosną 
2020 roku, gdy koronowirus zaczynał szaleć na świecie. 
Wędrówki po niesamowitym kraju, spotkania z bardzo go-
ścinnymi ludźmi nie zapowiadały kłopotów z powrotem. 
A zamykano już granice i lotniska, pojawiło się widmo po-
zostania na obczyźnie nie wiadomo jak długo. Na szczę-
ście po długich godzinach niepewności udało się przylecieć 
ostatnim samolotem wracającym do kraju.

Z zainteresowaniem wysłuchano wrażeń autorki z jej  
wędrówek  po ukochanych zakątkach w Chorwacji i  Por-
tugalii a przede wszystkim Apulii we Włoszech. - Wło-
chy, to kraj który ma wszystko  o czym można zamarzyć. 
Piękną historię i zabytki, pełne uroku miasta i krajobra-
zy oraz słońce i cudowne plaże. Zawsze lubię wracać tam, 
ale uwielbiam też wyruszać na kolejne wyprawy i zachę-
cam do tego wszystkich którzy marzą o podróżowaniu – 
podsumowała swe opowieści P. Paprocka. (i)

Poetyckie wędrówki

Szukanie słoneczka na niebie
Odniesienia do przeni-

kania się wiosny i zimy 
dominują w zamieszczo-
nych poniżej wierszach 
Ewy Szafranek. Autorka 
od urodzenia jest związa-
na z Poznaniem. 

Z wykształcenia ekono-
mistka po Uniwersytecie 
Ekonomicznym życie zawo-
dowe związała z kształce-
niem młodego pokolenia. 
Współtworzyła Wyższą 
Szkołę Handlu i Usług w 
Poznaniu, recenzowała pod-
ręczniki ekonomiczne i pisa-
ła liczne artykuły. Interesu-
je się muzyką klasyczną, ma-
larstwem i literaturą oraz 
uwielbia podróże. W lutym 
2024 roku zadebiutowała w 
Klubie Literackim „Dąbrów-
ka”. Jej wiersze ukazały się 
w Protokole Kulturalnym i 
antologiach.

H H H
zima rozpycha się
zagląda pod drzewa krzewy
gości na dachach chodnikach
rodzą się bałwany
słońce skrzy się w bieli
noc białym puchem świat 
 okryła
styczeń rozgościł się na świecie

H H H
wróciła zima
młode lata przypomniała
mroźna śnieżna
zagościła Królowa Śniegu
na drzewach trawnikach

piękna biel
skrząca w promieniach słońca
dzień jaśniejszy dłuższy
ptaki głośno świergocą
szykują się do odlotu
powoli pachnie wiosną
a jednak…..

H H H
oderwać się od ziemi
poszybować ku obłokom
otulić białą pierzyną
ogrzać promykiem słońca
zapaść w błogostan
trwać w nim bez końca

H H H
biega krzyczy
zagląda w znajome kąty
wnuk wszędobylski
radością poraża
uśmiech na buzi gości
śmiechu co niemiara
zabawa zabawa
jak dobrze być dzieckiem

H H H
z ziemi wyskoczyły
w słoneczku ogrzały

przyszła noc
zimnem otuliła
wiosenne kwiatki
rankiem brązem się okryły

H H H
nie doczekam
kiedyś
pączków wiosennych 
 na drzewie
upalnego lata
kolorowej jesieni
mroźnej białej zimy
czekają na mnie
Kochana Mama
wspaniałe ciocie
serdeczni wujkowie
niezawodni przyjaciele
mimo to
niespieszno mi……

H H H
myśl tęsknota
mgła twarz zaciera
czepiam się ostatniej nici
nie odchodź wspomnienie
jesteś drogocenne

Ewa Szafranek 
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Krzyżówka nr 5

BARAN (21.03 - 20.04). Wew wiosenny czas zapomnij o nygusowaniu oraz 
rozmemłaniu. Zez wiarą po próżnicy też nie blubraj. Jesteś szportowny szczun, 
więc zabieraj się ze szwungiem do roboty. 
BYK (21.04 - 21.05). Zez wystawianiem  kalafy na słonyszko jeszcze poczekaj, 
a zamiast glapić się cięgiem wew ajfony lepiej weź się za porzundki, zwłaszcza 
wew kwitach oraz inszych szpargałach.
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Zez wiosennym słonyszkiem skapną ci fest pro-
pozycje - dalekiej rajzy, albo całkiem intratnej roboty. Ale zaś lepiej uważaj na 
szczegóły i za szybko decyzji nie podejmuj. 
RAK (22.06 - 22.07). Bez te chlabrę na dworze ino byś w chałupie siedział 
i wew telewizor albo komputer się glapił. Ale zaś bez to nygusowanie do łba ino 
ci wuchta głupich pomysłów przychodzi. 
LEW (23.07 - 22.08). Wygib ze starą eką albo famułą będzie całkiem fest. Ale 
zaś tam zbytnio się nie staluj i nie udawaj tam jakiego nyrola czy nygusa, ani tyż 
na balangach zez blondkami nie przesadzaj.  
PANNA (23.08 - 22.09).  Zez wiarą, a już zwłaszcza szefami, trza dobrze żyć. 
Nie borchaj się więc o byle co ani też za frechownie se nie poczynaj. Bo sobie 
ino poruty narobisz a może i w kalafę zarobisz. 

WAGA (23.09 - 22.10). Z większym szwungiem bierz się do chapania, a bejmy 
wnet same skapną. Jak trochę z wiarą poblubrasz, pomyślisz a potem się akurat-
nie przyłożysz, to uzorgujesz ich całką wuchtę. 
SKORPION (23.10 - 22.11). Zez borchania i brynczenia na famułę, a zwłaszcza 
gzubów, nic dobrego nie wyniknie. Przestań się więc stalować i lajsnij im nowe 
ancugi albo chociaż zabierz na jakie słodkie. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Zez szwungiem zabieraj się do wiosennych po-
rzundków. Klunkry oraz insze klamoty najlepiej wyćpnij na gemyle, a do odma-
lowanych izb lajsnij se nowe szafonierki.
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Święta i majówki jakoś przepynkasz, ale zaś 
dalej też szaleć nie można. Zwłaszcza, że zdrowie nieco szwankuje i w krzyżu 
zacznie coś strzykać. Trza więc o siebie akuratnie zadbać. 
WODNIK (21.01 - 20.02). Wew robocie rychtuj się na kolejną chapaninę, ale 
jak się przyłożysz to wnet zaś potem z kabzą pełną bejmów będziesz se mógł 
polofrować po cołkiem świecie.
RYBY (21.02 - 20.03). Warto dać se trochę luzu, zrobić jaki wygib z kumplami 
albo nawet jakąś większą rajzę do inszych krajów. Miło będzie brechtać się zez 
wiarą i nygusować na słonyszku.

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108. Druk: ZSTWN Tomasz 
Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3 4 5 6 7

8 9 10 11 12

13 14 15 16

HUMORKI
- W więzieniu siedziałem.
- A za cóż to?
- Pamięta pan moją gosposię?  

Otóż mnie ona, proszę pana, o 
gwałt oskarżyła!

- O gwałt? I co, naprawdę ją 
pan, panie kolego, tego…?

- Nieee, ale tak mi to pochlebi-
ło, że się przyznałem.

- I ile pan dostał?
- Sześć miesięcy.
- Tylko sześć za gwałt?!
- Nie, proszę pana, za fałszy-

we zeznania.
H H H

- Tatusiu, czy Ocean Spokojny 
jest spokojny?

- Co za głupie pytanie, nie mo-
żesz pytać się o coś mądrzejszego?

- Mogę. Kiedy umarło Morze 
Martwe?

H H H
- Kanar sprawdza bilety w au-

tobusie i dociera do drzemiącego 
pasażera. Puka go w ramię:

- Bilecik proszę,
- Człowieku… Kierowca sprze-

daje.
H H H

Kupiłem smatwatcha z kro-
komierzem. W ciągu roku prze-
szedłem 3286 kilometrów. W tym 
czasie wypiłem 128 litrów wódki. 
Czyli zużycie paliwa to 3,9 litra 
na 100 km.

Rozwiązanie krzyżówki nr 5:
Wkrótce Walne w PSM.
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w I Piątkowskim Festiwalu
Piosenki Międzynarodowej

zgłoszenia przyjmujemy do 10 maja

Festiwal odbędzie się 3 czerwca
w Klubie Osiedlowym Hetman PSM

(os. Jana III Sobieskiego pawilon 52)

Zgłoszenia i więcej informacji: 
cilpiatkowo@gmail.com, tel. 727918596

Przewidziane atrakcyjne nagrody!
Wydarzenie dofinansowane ze środków Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

oraz ze środków budżetowych Miasta Poznania.

znajdź 
polub
udostępnij

Ogłaszamy nabór
artystek i artystów

do udziału 

Og

yy

znajdź
polub
udostępnij

Działo się w „Koronie”

Z seniorami na wesoło

27 marca Teatr Hop z 
Kanapy z osiedlowego klu-
bu „Korona” został zapro-
szony do klubu seniora 
„Na Skarpie” na Ratajach. 
Przedstawił tam nowy pro-
gram „Życie seniora na we-
soło”.

W tym klubie ekipa ze 
Śmiałego występowała po raz 
trzeci, była bardzo pozytywnie 
przyjęta, a frekwencja dopisa-
ła. Były oklaski, słowa uznania 
i podziękowania. Aktorzy ze 
Śmiałego zostali także zapro-
szeni na następne występy z ko-
lejnym repertuarem. Teatr wy-
stąpił także z sukcesem w klu-
bie „Stokrotka” na Junikowie.

Warsztat Terapii Zajęcio-
wej „Przylesie” we współpracy 

z klubowiczami zorganizowali 
2 kwietnia w „Koronie” kier-
masz wielkanocny. Można było 
na nim zakupić okolicznościo-
we drobiazgi. Natomiast dla 
dzieci z osiedla zorganizowano 
spotkanie z Zajączkiem przed 
siedzibą klubu. 

W klubie gościnnie wystą-
pił chór Dominicantes pod ba-
tutą Karoliny Piotrowskiej-Sob-
czak. Zaprezentował koncert 
pieśni wielkopostnych. Kółko 
Kultura wybrało się do opery 
na „Czarodziejski flet”. A pięt-
nastka klubowiczów wyjechała 
do „Skaczącego Młyna” w Mści-
szewie na spotkanie wielkanoc-
ne. Obie imprezy odbyły się na 
własny koszt uczestników.

Fot. - Miła Mądra
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Król nie malowany

Koronacja 
Bolesława Chrobrego
Tysiąclecie koronacji pierwszego polskiego kró-

la Bolesława Chrobrego na Piątkowie uczczone zo-
stanie wielkim muralem na ścianie jednego z blo-
ków na osiedlu noszącym imię wielkiego władcy.

Koronacja odbyła się w roku 1025. I tyle o niej wła-
ściwie wiadomo. Nie znamy ani konkretnej daty, ani jej 
miejsca, ani też kto jej dokonał. Znamienne, że o tym 
doniosłym dla polskiej państwowości fakcie dowiaduje-
my się tylko z zapisków kronikarzy niemieckich, któ-
rzy odnoszą się do niej krytycznie i sugerują, że rychła 
śmierć Bolesława, która nastąpiła wkrótce po niej, 17 
czerwca tego roku, była swoistą karą. Dla polskich kro-
nikarzy znacznie ważniejszym wydarzeniem był Zjazd 
Gnieźnieński w roku 1000 i niezwykły gest cesarza Ot-
tona, który nałożył wówczas koronę na głowę polskie-
go księcia. Historycy do dzisiaj spierają się o znaczenie 
tego aktu Niektórzy dopatrują się w nim już namiastki 
koronacji. Na faktyczną przyszło jednak czekać Bolesła-
wowi jeszcze ćwierć wieku. 

Droga do niej była trudna i kręta oraz usiana licz-
nymi wojnami, które Chrobry prowadził przez większą 
część swego życia. Syn pierwszego historycznego wład-
cy państwa polskiego Mieszka i czeskiej księżniczki Do-
brawy urodził się około roku 967. O dzieciństwie nie-
wiele wiadomo, ponoć pukiel jego włosów z postrzyżyn 
przesłano papieżowi, a w późniejszych latach przebywał 
prawdopodobnie jako zakładnik na dworze książąt nie-
mieckich. Jego siostra, znana pod imieniem Sygryda, 
zrobiła karierę na północy Europy zostając żoną i mat-
ką królów skandynawskich.  

Młody Bolesław rządzenia uczył się  władając w imie-
niu ojca Krakowem i okolicami. Po śmierci Mieszka szyb-
ko przejął pełną władzę nad całym krajem wypędzając 
przyrodnich braci oraz ich matkę. Przy okazji zabił też 
dwóch ich zaufanych urzędników. Równie surowo prze-
konywał poddanych do chrześcijaństwa. Łakomczuchom 
naruszającym post nakazywał wybijać zęby a cudzołoż-
nikom, części ciała którymi grzeszyli przybijano do słu-
pa i do ręki dawano nóż, by sami je odcięli. Takie były 
ówczesne zwyczaje.

Sławę i poczesne miejsce w narodowej świadomości 
Polaków zyskał jednak Bolesław licznymi i na ogół zwy-
cięskimi wojnami, które przemiennie prowadził z wszyst-
kimi ówczesnymi sąsiadami. Jego zdobycze terytorialne 
okazały się jednak nietrwałe. Według kronikarzy wbijał 
polskie słupy graniczne na rzekach Sali w Saksonii oraz 
na Dnieprze a podczas zdobywania Kijowa wyszczerbił 
miecz na Złotej Bramie. Z wyprawy kijowskiej w roku 
1018 powrócił z licznymi skarbami oraz ruską księżnicz-
ką Przedsławą, która zdaniem historyków zamieszkała 
w pałacu na Ostrowie Lednickim, do którego było bli-
sko z Gniezna czy Poznania.

Romans, jeśli był faktem, toczył się we względnym 
spokoju. Ówczesne kroniki nie odnotowują przez kilka 
lat wydarzeń związanych z Bolesławem. Historia nabra-
ła  przyspieszenia po śmierci cesarza niemieckiego Hen-
ryka II. Polski władca wykorzystuje związane z tym za-
mieszanie i sięga po koronę. Nie cieszy się nią długo, 
umiera w wieku ok. 58 lat, co na ówczesne czasy było 
wiekiem sędziwym i według tradycji zostaje pochowany 
w Poznaniu. Koronę Bolesława Chrobrego przejmie je-
go syn Mieszko II i będzie ona już na wieki symbolem 
polskiej suwerenności. A tysięczną rocznicę koronacji 
z dumą właśnie obchodzimy. (i)


